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Polska a - Sawinkow
Kraków, 1 listopada.

(Ti*,) Pan Sawinkow czuje się w Polsce pa­
nem. A nietylko panem, nawet do pewnego 
stopnia — protektorem. -„Uznał" .samodzielność 
Polski i teraz pertraktuje z rząclcm Polski, z 
prawidłowym rządem, uznanym przez wszyst­
kie', czynniki konstytucyjne ,,von Machl zu 
Afe»cbt“ . Zamawia sobie ministra spraw zagra­
nicznych, zamawia na rozmo\vę u każcloj go­
dzinie dnia -i ńocy, a minister musi ma stać 
do dyspyzycyi. A gdyby lak minister spraw 
zagranicznych nie okazał się skłonnym na­
tychmiast i bez zastrzeżeń zgodzić na żądania 
P. Sawinkowa, to p. Sawinkow powoła się 
wobec niego na uchwałę komisyi spraw zagra­
nicznych; aby go tem nastraszyć. Albowiem 
p. Sawinkow ma do tej komisyi bezpośredni 
przystęp,- on się z nią układa, a komisya staje 
w jego obronie przeciw — ministrowi spra\^ 
lagranieznjch. Dobre porządki — niema co 
uówie.

Kolega, towarzysz i przyjaciel Sawinkowa, 
p. „generał" Bałachowicz, stał się nagle oby­
watelem polskim, niewiadomo tylko, czy uezy- 
tni zadość warunkowi, ustanowionemu przez 
rząd nasz dla uzyskania obywatelstwa polskie­
go, to znaczy: czy był wpisanym w księgach 
stałej ludności. Każdy zawsze przynajmniej 
jakiejś formy szuka. Sawinkow natomiast zu­
pełnie takich zby teczpych formalności nie po­
trzebuje. Konsulat polski w Paryżu odmawia 
mu wizy i tem samem me pozwala mu na 
przyjazd do Polski, a p. Sawinkow jednak so­
bie najswobodniej przyjeżdża. Są więc dla 
niego, jako dla zastępcy obcego mocarstwa, 
-one drogi i inne możliwości na przybycie do 
Polski, ar. i żel te mozolne możliwości, istnieją­
ce dla innych śimerP-lmkow. Minister może 
się dziwić, może się nawet gniewać, źe tak ła­
two można obchodzić jego organa urzędowe! 
ale nic na to poradzić pie może. Pan Sawin­
kow, cudzoziemiec, zjawia się w Warszawie, 
a nawet na ul. Miodowej bez wizy, a zatem 
»>ez pozwolenia władz rządowych, a minister 
musi się z tym faktem pogodzić, bo za panem 
Sąjńnkowem stoi komisya spraw zagranicz­
nych, CTjyh — sejm suwerenny

Pytamy się; czyby coś podobnego było mo- 
thwe w jakiemkcl\dek innem państwie na 
śwłeeia? Cudzoziemiec czuje się przez rząd 
państwa, w którem przebywa jako gość, po 
Attrywdzonym i udaje się z apelacyą do par 
*B9zm*SL, B» } w z g l ę d n i e  |óge orgaa,, {

M. Warszawa. Jak się Wasz korespondent 
(kiwifiduje, prezydent ministrów p. Ponikow­
ski zwrócił się listownie do marszałka Sejmu, 
)>y ten wpłynął na posłów celem juknajpręd- 
szego załatwienia projektu ustawy o daninie 
majątkowej i sanacyj gospodarki państwa. 
W liście prezydent ministrów twierdzi, że pro­
jekt ten według przekonania ministra skarbu 
p. Michalskiego jest wtedy tylko możliwy do 
przeprowadzenia, o ile będzie można skorzy­
stać z niego w ciągu ostatnich 0 tygodni roku 
bieżącego 4j. od dnia ló listopada do 3i gru­

dnia. Premier zauważa, że pwMeła w — 
nośei pogląd ministra skarbu. Wobec togo*. ż 
jest rzeczą prawie niemożliwą opracowań? 
projektu w ciągu kilkunastu dni i przedsia 
wienia na plenum sejmu i wobec togo, że 
znamionuje charakter ułtimatywny, zachodJ 
obawa nowego kryzysu gabinetowej.

Warszawa. (G. £.) Wedle wiadomości naft 
szego korespondenta, przewiduje mar szale 
Trąmpczyński, że najpóźniej do dnia 18 EsW 
pada sprawa dawny będzie w zdpdnpś^ fB&f 
twioną. '  -  - & '"'.ft

-o-o-

Płonne nadzielę Niemców®
Katowice. PAT. Niemcy spodziewają się, że pa 

rozstrzygnięciu '.prawy górnośląskiej kweslya oJ- 
-•/.iioó-jwr.u ulegnie zmianie na ich korzyść. Dał 
lemu wyraz di’. Wirlh w swojej mowie na zebra- 
iiiii eeitirowóów w Karlsruhe, bowołgjąę się na 
.- rtylaii 234 'traktatu wersalskiego, -który-piżewi- 
<11»je, ze Niemcy inaj.j prawo zażądać od czasu do 
czasu zbacftuiiii swej zdolności płatniczej Podo­
bnie były minisler spraw zagranicznych Sinions 
w- wywiadzie z przedstawicielem pewnego dziwi- j 
nika wosibliskiego oświadczył, żs Anglia, o ile 
niu wiadomo, na konfcrencyi waswyngtońśkjej 
poruszy sprawę rowizyi zobowiązań ćeparaćyj- 1 
nych Niemiec. Anglia, zdaniem Simonsa, we wła­
snym interesie będzie się starała, aby przez 
wzmocnienie waluty niemieckiej niódz importować 
towar do Niemiec. Były poseł niemiecki w Ame­
ryce, br. Bernsdorfl, na Zebraniu demokratów w 
Karlsruhe oświadczył, że w sprawie rewizyi od 
szkodowań Niemcy spotkają się z poparciem A 
meryki. W prasie niemieckiej ilaje stę zauważyć, ! 
że Niemcy pokładają w ielka nadzieję w zbliżają­
cej się konierencyi waszyngtońskiej.

mM\ l i i i  i iM .
Berlin. (E E.) \V sobotę powzięto decjcga; i 

sprawie nonunacyi rzeczoznawców ś »  sołflGWfaa 
gospodarczych ż Polską. Uchwalono utworzyć h£i 
La podkomisyi pod ogóluem kierownidwiaH ko 
inisarzn iłzeszy Schilera, or.rz jego zastępcy SC- 
kretarza stanu Lewalda. Liczba podłuM&śsyi uk 
jest jeszcze ustalona. Na czele kwnńsyi «Sa eprŁW 
zaoj/atrzonia w wodę stanic prawdfapotfohtffa J/jXk 
sz.y radca górniczy Spanice, Pr/owottaietWŻ* DOfe 
komisya dla spraw kolejowych ma objąć MdBi 
regencyjny Senior. Konusyi dla spraw 
nych, celnych i finansowych wa przewodhścsyfl 
prezydent, kolejowego urzędu finansowego w Opfb 
lu 1'id-orfer. Na przedstawiciela nćuisterynia: pra­
cy wyznaczonym ma być radca ministeryalny f c  
Scliifler. Inleresa nieui®iic| ludnośd gdreer 
śląskiej będą reprezentować specysliu 
znawa-y, w tym celu wezwani.

Berlin. (E. E.) Na m&meckiej części GócBd* 
go ćln&ka na okics przejściowy sA bch
wanym komisarzem Iandrat pGWtńto totppgBę 
skiego, Braunweiler.

wdaje śię z tym cudzoziemcem w pertraktacye, 
wyrażając mu sympatyę, interweniuje w spo­
sób mocno drastyczny u ministra na rzecz o w/e­
go obcego oskarżyciela, a kiedy jednak nie mo­
że obronić skutecznie owego cudzoziemca, to 
daje mu jednak niebywałą wprost satysfakcyę 
tak daleko posuniętą, że w związku z jego spra 
wą udziela rządowi admonipyi, prawie-że na­
gany i utrąca przytem wiceministra, który 
śmiał skrzy wddić owego „dystyngowanego” 
cudzoziemca.

Tale się stało w Polsce. A świat sic znowu 
będzie dziwił naszej politycznej niedojrzałości.

Gzem i jdm jest p. Sawinkow? Jeden z po- 
słow socyalistycznych, w zupełnej sprzeczno­
ści ze swoimi dwoma towarzyszami partyjny­
mi, nazwał go „intrygantem", do którego czu­
je wstręt. Tak mówił poseł Liebermann. Jego 
szef partyjny natomiast, p. Daszyński, dosiadł 
nagle wysokiego konia 1 prawił długie, swoją 
drogą bardzo krasnomowezę kazanie, o prawie 
azylu, które powinno być święte. Przy tem ni 
omieszkał zaapelowaćfdo posłów żydowskich 
ażeby też oni nie zapominali o tej świętości, 
hoj Żydzi yr każdym kraju tysiącann maieg

szukać oeluouy przed prześladowaniami poli­
tyczne iui. My się pytamy: Czy tak stoi sprawi 
Sawinkowa i jego towarzyszy? Czyi Sawinkow 
w Polsce ochrony szuka? Sawinkow przy goto: 
wał w Polsce walkę zbrojną przeciw sowietom 
a traktat ryski, który przyszedł^  skutku przy 
wydatnej pomocy i przy czynny® współudział 
posłów socyałistycznych Perła j Barliddeg. 
v ' raźnie zobowiązuje Polskę, ażeby Polska t »  
kich organizaeyr w swoim kraju nie tolerowtw 
la. Sowiety, kt̂ are traktatów między naród* 
wych, zazwyczaj nie szanują, mia^ we fakei 
że PoKka toleruje krecią robotę SawankowóNt 
na swojem terytoiyum, wygodną wymówkę, 
ażeby ze swej strony ne spełniać postanowień 
ryskiego traktatu. Rząd polski jednak musi, 
stojąc na straży żywotnych interesów państwa 
i dążąc do ustaleni* polityki pokojowej, osu­
wać wszystko, co stoli tyć* interesom i stałe® 
mu pokojowi na przeszkodzie. Rzecs jasna, że 
nie wolno mu było poświęcić tego wszystkiego 
i la pięknych ćez Sawinkowa. Postanowił tedy 
-O wydalić wraz z jego całą szlachetną kem* 
panią. A wtedy zakotłowało w prasie j w saj- 
im *  K rzyk : r ^ d  6̂  łw ssy Ksu■n&bsae&tó

%



Ks^aehan nie śmie rsądaić w Polsce Alt p, 
Skinnunt się pyta skromnie: Czy ma tedy w 
Polsce rządzić p Sawinkow? Na 1o już niema 
odpowiedzi.

A Sawinkow więcej Polsce szkodził, aniżeli 
gej pomógł. Ohydne pogromy, jakie jego woj­
sko bandyckie wraz z naczelnym duwódcą, 
Bałacbowiczem urządził, wołają o pomstę <io 
nieba. Okrzfylt zgrozy wyrwał się w Europie, 
kiedy się o tyćh okrucieństwach dowiedziano, 
które tylko w rzeziach Petłury, Kołczaka, De- 
hiiuna j iRnych Machnów maja cos sobie ró­
wnego. Oświadczamy bez ogródek, że te rzezie 
okryły niesławą imię dolski, a lo tem bardziej,* 
że Bała chciwi oz każdemu opowiada, że on nic 
działał 7 własnej inicyatywy Pytamy się tedy, 
czy dla tego rodzaju — wahamy się powie­
dzieć: — „ludzi", istnieje prawo azylu? Czy 
dla sympaiyi z takimi osobnikami należy na­
razić na. szw a. najżywotniejsze interesy pań­
stwa, czy to materyalne, czy 10 moralne?

Komisy^ spraw zagranicznych, względnie 
jej główny prowodyr, ks. Lutosławski, skorzy­
stał ze sposobności wniesienia skargi przeciw 
tsc&dowi przez Sawhikowa, ażeby się z rządem 
rozprawić. Sawinkow tedy może być zadowo­
lony. Wprawdzie jeszcze mu się nie udało 
Utrącić całego rządu, do czego najwidoczniej 
zmierzał, ale przynajmniej utrącił właściwe­
go sprawcę, jego „krzywdy", wiceministra 
Dąbskiego i, bądź co bądź, osłabić w 'sposób. 
bardzo wyraźny, autory tet całego rządu. P. 
Pląnikowśki widocznie nie zoryentoWał się w 
sgijiacyi, skoro wyraził zgodę na wszystkie 
teiy proponowane rezolucje, któro tak ojbrzy- 
min się różnią od siebie. Pan premier przyjął 
„pater noster“ , jaki mu ks. Lutosławski 
"wyrżnął j poszedł z nim. do domu, zapomina­
ją c  zupełnie, że jego powinnością jest bronić 
teałym swoim autorytetem wszystkich człon­
ków swojego rządu, a nie wolno mu p. Sawin- 
jfcewofwi poświęcać jednego ze swoich mini­
strów.

Nam jest los p. Dąbskiego zupełnie obojęl- • 
ujysn. Wiemy i nie zapominamy ani na chwilę, 
im aa dał artykuł 6. traktatu ryskiego,
jktóry w sposób samoistny i sprzeczny z inny­
mi traktatami pozbawia tysiące Żydów oby­
watelstwa polskiego. Ale nam nie o p. Dąb- 
afcieĵ o idrio, tylko o słuszność sprawy i o ra- 
Srą Stanu. Ks. Lutosławski ma wielką lekkość 

szczególnie w dziedzinie układania re- 
aątEicyj, co było za czasów moskiewskich głóJ 
Sffaą czynnością konspiracyjnej młodzieży in- 
fettgentnej. Ale od tej zdolności do politycznej 
dojrzałości jest jeszcze bardzo daleko.

Tym razem była lekko skomponowana- re­
wolucja ks. Lutosławski ego. którą komisja 
prawie jednogłośnie przyjęła, polityczną nie- 
ftojjrza&ośdią, a*eŁę» n!*» użyć Iwyjtazu dosa- 
'dttiejszego.

Metody Pafa.
Pat widocznie wzbrania się stanowczo roz­

głaszać sławę posłów żydowskich po świecie. 
Nawet o wniesionej przez nieb rezoliićyr, która 
przepadła, waha się zav iadomić n- l. publi­
czność, ażeby tylko nie być zmuszonym wy ­
mieniać nazwiska posk żydowskiego w swoich 
urzędowych ■ irtfgrmacyach.

Otóż ną sobotniem posiedzenia komisy i 
spraw.zagranicznych, na którem omawiana 
była sprawa wydalenia Sawinkowa i towarzy­
szy, wnieśli rezolucje: ks. Lutosławski, poseł 
Daszyński i poseł Tfcan. fłezobicyę swoją uza­
sadniał poseł Thon w krótkiom i dpbitnem 
przemówieniu, a wszyscy trzej przedstawicie­
le rządu, premier, minister i wiceminister 
spraw zagranicznych, zupełnie niedwuznacznie 
okazali swoją zgodę, co naturalnie nie było

przeszkodą, — a może raczej powodem, — ż8 
została odrzuconą. Dła dokładności informacji 
podajemy za dziennikami warszawskimi treśó 
rezoiucyi pósla Tlione Opiewała ona: „Komi­
sy a spraw zogr. oświadcza, żc uważa sprawę 
Sawinkowa i tcwarzyszy za załatwioną przes 
zarządzenia rządu i przechodzi do porządku 
dziennego". W uzasadnieniu poseł Thon misy 
dzy innemi stwierdził, że rezolucya ks. Lutet* 
sławskiego pragnie dać Sawinkonowi satysfa® 
kcyę przez skarcenie rządu i udzielenie ma 
I -rpkieb admonicyi. Mówca jednak ifrtdA, 

żc z rządem będzie czas się rozprawiać przy 
innej sposobności, a teraz nie należy stawai po 
stronie oskarżającej rząd za to, że działał po 
myśli postanowień traktatu ryskiego. A  takiefi 
drobnej notatki zazdrościł1 biedny Pat posłowi 
ż'vdowrskiemu...

Nota Polski do sowietów^
Warszawa. PA T . Biuro prasowe ministerstwa 

; praw zagranicznych komunikuje:
Dnia 30 bm. wystosowana została iio przedsta­

wiciela pełnomocnego rządu .sowietów p. Karu-, 
chana następująca nota-

Panie Przedstawicielu peluomocny! /. oświad- 
ezenia Pańskiego, uczynionego nam wczoraj, 
iząd  polski dowiedział się o rucliu powśląeezyni, 
który miał miejsce w  rejonie po^raiucznym kolo 
Zbrucza. Jednocześnie oznajmił Pan, że Ilusiatyn
i Gródek są w  ręku powstańców, oraz że pod Ka­
mieńcem Podolskim w re bitwa. Aczkolwiek te 
wypadki datowały się z przed kilku dni, rząd pol­
ski nie posiadał o nich oficjalnych wiadomości. 
Wobeo tego, że w  pasie granicznym zachodziły 
wypadki grasowania band, ministerstwo Spraw 
Wojskowych przedsięwzięło wszelkie wysiłki ce­
lem wzmomienia dozoru na granicy oraz z lik w i-  
dowania band Oświadczenie jednak Pańskie, Pa­
nie przedstawicielu pełnomocny, było uzupełnio­
ne komentarzem wskazującym, jakoby ruch, o 
którym wyżej mowa, był zasilany pomocą w  ma- 
teryale technicznym z polskiej strony i że nawet 
większe oddziały powstańców przeszły przez gro 
ideę ukraińską z terytoryum Rzeczypospolitej , 
Polskiej. W  ten sposób uczynił Pan, Panie przed- . 
fltawicieTu pełnomocny, zarzut rządowi polskiemu, 
że na własnem terytoryum toleruje a naw,et po­
piera tuch powstańców ukraińskich, walczących I

z rządem sowieckim Fiząd polski zakłada jaknaj- 
energiczniejszy protest przeciw oskarżaniu p o l­
skich władz o współdziałanie w  ruchu zbrojnym 
na Ukrainie, p w  szczególności zastrzega się ka­
tegorycznie przeciwko insynuc yon j uczynionym 
pod adresem polskich władz wojskowych. Rząd 
polski stwierdza, że w praworządnem państwie, 
jakiem jest Rzeczpospolita Polska, wszy.-tlde w ła­
dze ifarówno wojskowe jak i cywilne, mają jeden 
tylko kierunek, jedną działalność, wskazaną im 
przez odpowiedzialny rząd, gdyż jednej służą 
sprawie. Pragnąc to samo kryteryum zastosować 
do Rosyi sowieckiej, rząd polski nie przyjmuje 
do wiadomości oświadczenia złożonego w  mini- 
steryum spraw zagranicznymi przez p. Lorenca, 
sekretarza przedstawicielstwa R. S F. R. w  dniu 
dzisiejszym po zamierzeniem prowokacyjnem w ej­
ściu na te'rytoryum polskie alamana Szcpela, gra 
sującego obecnie ze swoim oddziałem za Zbro­
czeni. Rządowi polskiemu znana jest osob.t Sze- 
nela z oficyalnycli enuncyaeyi stwierdzających nie 
zbicie, że był od dotąd Inążem zaufania sowieckich' 
władz wojskowych. Wobec tego rząd poląkl « -  
świadczą, że ewentualne wypadki przekraczania 
granicy polskiej przez zbrojne grupy ze strony rO- 
syisKo-ukraińskiej. będzie musiał poczytywać za 
tolerowanie lub (popieranie przez rząd sowiecki 
akcyi w rogiej Rzeczypospolitej Polskiej i za to 
czyni rząd ten odpowiedzialny. Skirmant.

Sowiety uznafą dawne carskie długi.
Londyn. PAT. (Hayas). Rząd sowiecki w y­

stosował dc rządu angielskiego noto, w której 
powołując się na decyzyę konferencji bruksel­
skiej stwierdzającej. że udzielenie kredytów 
międzynarodowych na rzecz akcyi zwalczania 
głodu w Rosyi, uwarunkowane jest uznaniem 
przez rząd sowietów dawnych długów rosyj­
skich, oświadcza swą gotowość uznania tychże 
długów aż do roku 1914, z tem zastrzeżeniem,

żg. poczynione będą rządowi sowietów odpowie­
dnie ułatwienia, oraz że mocarstwa zobowią­
żą się do zaniechania wszelkiej akcyi zagra­
żającej bezpieczeństwu nienaruszalności repu­
bliki sowieckiej oraz republiki Dalekiego 
Wschodu, Rząd sowiecki proponuje zwołania 
w tej sprawie w jak najkrótszym czasie spe­
cjalnej konferencji międzynarodow ej.

r
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Ga m psiiste polikiega.

Kraków, 1. listopada.
■■ V  „Gazecie W arszawskiej" z do. 27 bm. ukazał 
Się artykuł wstępny p. t. „Danina żydowska" Au­
tor ariykulu, czerpiąc maleryal z „Naszego Ku- 
ryera“ potrafił zachować w  zobrazowaniu insty­
tucji „K eren  Hajesod“ dużą dozę bezstronności 
i rzeczowości, do której zresztą nie przywykliśmy 
*»a łamach tego pisma odnośnie do spraw żydow­
skich.

Niestety jednak i tym razem „Gazeta Warszaw- 
>ika“ nie zdołała się oprzeć ‘pokusie i usiłuje „K e- 
ren Hajesod“ tak przedstawić jakoby instytucya 
ta kolidowała z obywatelskimi obowiązkami Ży­
dów w  szczególności z obecną daniną państwową.

W  końcowym ustępie artykułu pisze „Gazeta 
W arszawska", co następuje, zanalizowawszy po­
przednio uchwały Kongresu syońskirgo w  Karls­
badzie:

Ściągnięcie tak znacznych funduszów z oby­
wateli gaszego państwa i ogołocenie gmin ży­
dowskich z funduszów na cele publiczne złożo­
nych nie może być obojętne i  dla nas zwłaszcza 
w  chwili, kiedy sami ucieę się mamy do jedno­
razowej daniny. N ie  mogą też być obojętnymi 
dla nas te środki „przym usowe"; jakie mają być 
przytem zastosowane Chcielibyśmy też w ie ­
dzieć, czy akcya, mająca na odu wywiezienie 
z  kraju ogromnych pieniędzy, uzyskała aproba-' 
tę naszego rządu i czy on ma zamiar tolerować 
„przym us", jakiego przytem arganizacya syoni- 
styczna ma zamiar do ogółu Żydów zastosować. 
Pozwalam y sobie tedy przypomnieć „Gazecie 

W arszawskiej11 sprawozdanie i  uchwały Sejmu 
polskiego w  Pittsburgu, odbytego w  dniach 23 do 
25 lutego br, —  „w ed le  sprawozdania umieszczo­
nego w  bratnim organie „G . W ." — ..Rzeczypo- 
spolitej" z dnia 10 kwietnia br. Nr. 94:

Prezes W ydziału nar, Polaków  ni nery kańskich 
p Jrm Smulski m ówił wtedy?

Za miliony dolarów  wysłaliśmy żywnośd, o- 
dzieży... Za pośrednictwem naszych dzielnych 
Polek w  Sekcyi Ratunkowej, z setek składnic 
rozrzuconych po Stanach Zjednoczonych zebra­
no w  głównej składnicy w  Nowym Jorku blisko 
18000 skrzyń odzieży i  różnych materyałów, jak 
sukna, płótna, n id , pasów, w ogóle niezliczoną 
ilość artykułów najpotrzebniejszych. Około mi­
lion szluk odzieży i  obuwia

Fundusz zebrany przez W ydział Narodowy 
sumiennie i uczciwie administrowany pomógł 
do rekrulacyi armat polskiej w e Francyi. Setki 
tysięcy wydano na zaopatrzenie tejże armii, na 

tytoń, na inne potrzeby, ua pomoc rodzinom i  o- 
stateeznie przeszło trzykroć sto tysięcy dolarów 

na zapomogę powracającym żołnierzom. Setki 
tysięcy dolarów wysłano towarzystwom, szpi­
talom i komitetom w  Polsce.

Setki tysięcy wysłano w  gotówce w  malerya- 
łach i odzieży Polakom na Syberyl t na zaopie­
kowanie się sierotami i  bezdomnemi dziećmi.
A  dalej pisze „Rzeczpospolita":

Ze sprawozdania skarbnika, p. Piotrowskiego 
Wynika że Wychodźwo Polskie w  Ameryce od 
października roku 1914 do końca grudnia 1920 r. 
zebrało na cele narodowe polskie blis&o 6 mi­
lionów dolarów, bo 5989733 dolarów, czyli kil­
ka m iliardów marek.

W  ciągu samych obiad Sejmu zebrano w  do 
raźnej składce na wezwanie Paderewskiego 104 
tysiące dolarów, z ec-ogo 42 tysiące wysiano na­
tychmiast na plebiscyt górnośląski, a 62 tysiące 
przeznaczono na inne cisie narodowe.
W reszcie podaje „Rzeczpospolita" uchwały Sej­

mu: wśród nich znajdują-się następujące:
W ydział narodowy nie jest żadna organizaeyą 

partyjną, ale jest organizaeyą nadpnrtyjną, acz­
kolw iek na gruncie narodowym i bezwzględnie 
lojalną zarówno dla Stanów Zjednoczonych jak 
i  dla Polski, a dla anarchii, bolszcwfzmu i mię­
dzynarodówki wrogiem :

W ydział narodowy polski.... domaga s!e pra­
wa głosnoTaz swojej samoislności w  myśl przyję­

tych dzisiaj wszędzie zasad demokratycznych**. 
Oto jak wyglądają świadczenia i  uchwały Pola­

ków. obywateli amerykańskich dla dalszej Ojczy­
zny, świadczenia, które sięgają nawet głęboko W 
dziedzinę polityczną, podczas gdy „Keren Haie- 
sod" ogranicaa się do pomocy gospodarczej dla 
'Palestyny.

Czemuż zatfem „Gazeta Warszawska** stara się 
zdyskredytować nasza akcye wypływająca z ta­
kich samych łódzkich ; narodowych pobudek. Jak 
patriotyczna s te ra  Polaków  obywateli tuaery-

I O « l  f f  I  S U  H I  ■

I  misze stanowisko jest bezwagłędaue łe ^ la e
zarówno wobec Polski jak i wobec prastarej ko­
lebki naszych dziejów.

I my nic rozporządzamy żadnym innym przymu­
sem jak tytko psychicznym i ideowym, bez które­
go Polacy amiu-ykańscyrtamtejs] obywatel’* (pod­
kreślamy to) nie byliby zdołali ojczyźnie swej 
„Polsce w chwili krytycznej, w  chw ili" odbudowy 
jej niezawisłości przyjść z pomocą lak Wydajną.

Gzy sadzi „Gazeta Warszawską**, że Polacy a 
nierykaiisey nie płacili wskutek spełnienia tych 
obwiązków podatków państwu amerykańskiemu, 
swojej bliższej ojczyźnie. Chyba nie!

I nasza dalsza o jezysia  budzi się i zmartwych­
wstaje, stoi u progu odbudowy, do której my 
chcemy, musimy po mód z podobnie jak to jest o- 
obowiązków podatków państwu amerykańskiemu, 
wobec Polski.

J my spełniamy i pełnić będziemy wszystkie na­
sze obowiązki wobec bliższej ojczyzny, nie tylkft 
dlatego, że danina państwowa ma za sobą przy­
mus i, rygor egzekucyi, podczas gdy „K eren  Ha- 
jesod" poparty jest jedynie przymusem psychicz-

• nym — niestety o w ie le  słabszym niż tamten, ale 
głównie dlatego, że między oboma obowiązkami 
niema kolizy i, gdyż każdy daje na ..Keren Iłaje- 
sod“ tyle, ile może po spełnieniu lub uwzględni© 
niu obowiązków państwowych w  swej kat kułacy i 
majątkowej.

Rzucanie podejrzeń na akcję „K eren  Hnjesod- 
ze s tron y  dziennika, który czjn  Polaków  amęary- 

| kańskich w ielbi jako patryotysan jest etycznie
* brzydkie i polityczni* chybione, bo i my domaga­

my się prawa głosu oraz samoisiriości w  myśl 
przyjętych dzisiaj wszędzie zasad de mokra tycz 
nych“ .

I w  tern miejscu urywa się analogia...
W  Ameryce nie podniósł się żaden głos, dyskre­

dytujący akcyę Polaków amerykańskich na rzecz 
Polski, w  Polsce — inaczej... *

Przyczyna tej różnicy nie leży może w  tym w y 
pndku w  bezkrytycznym antysemityzmie „Gazety 
W arszawskiej". Raczej szukać jej trzeba głębie] 
Brak jeszcze dość znacznym częściom narodu pot 
skiego zmysłu dla spraw ideowych innych naro­
dów, brak mu lego szerokiego, ludzkiego hory­
zontu, który w  imię wyższych haseł każe zainte­
resować się ruchem innego narodu, choćby stąd 
dla Polski bezpośrednio nie wypłynęła korzyść 
uchwytna. Zaletę tę, tak ważną w  dziedzinie ży­
cia międzynarodowego posiadają np. Ameryka 
nie... Gały Wilsonizrn, cały kierunek Hoawera jest 
tego doyyodem. —

A* kiedyś jednak było inaczej kiedy Pułaski i 
Kościuszki walczyli za wolność Ameryki. —

Dziś bezduszny, ciasny egoizm święci tryumf 
wśrąd tych warstw  społeczeństwa polskiego. —  

Dlatego też widzimy, że w  żadnym kraju niema 
nawet odosobnionego sprzeciwu przeciw „K eren  
Hajesod", choć akcya intenzywna toczy się w szę­
dzie. —

W  innych krajach nie rzadkie są wypadki, że 
i chrześcijanie z pobudek idealnych ofiarują zna­
czne datki na „Keren Hajesod", demonstrując w  
ten sposób akces dla ruchu etycznie pięknego i 
wzniosłego.

Kiedyż j w  społeczeństwie i>olskic-m zamiast gło­
sów „G . W .'1 —  dadzą się słyszeć głosy ludzkie 
dla naszej akcyi. __

O daninę państwową „Gaz. W arsz." niech be 
dzie spokojną. Żydzi swój obwiązek spełnią. Cala 
nasza prasa dziesiątkami artykułów do tego za pa 
la; niebezpieczeństwo i ko liz ja  leżą gdzieindziej: 
w  bezstroskim chłopie polskim, o którego patryo- 
lvźmie można mutatis mutandis powiedzieć z  poe-

„niech na całym św ieóe wojna, 
byle moja w ieś spokojna".

Dr. Ignacy Seirwarabart. 
— _ _ -------- oo —-------------■

Wezwanie do oszczerców.
„Kuryer Poznański" organ endecy! zamieścił 

przed kilkoma dniami, a za nim „Głos Narodu" 
następującą wiadomość, którą przytaczamy w  ea 
łej osnowie.

„Ż Y D Z I NAJGORSZYM I W ROGAMI POLSKI. 
Uobwaty wszechświatowego zjazdu syotustów 

w  Moskwie.
W  pierwszych dniach sierpnia rb. odbył się 

wszechświatowy tajny zjazd syonistów w  Mo­
skwie, na który przybyli przedstawiciele zrze­
szeń syonistycznych miast: W arszawy, Berlina, 
Londynu, Hamburga, Nowego Jorku i Bostonu 
Na zjeetuńe tym zapadły następujące uckwaiy

Str. %

1) Dalsze podLes^aanśe stsaeikimi. srodk^nt 
spadku waluty polskiej

2) W ytworzenie aiMfcrehfi pesee zdsezoaganfz*. 

wanie wojsk polskich.
3) Obsadzenie wszystkich rtraisgwiauycb j»h -  

któw na kolejach jak: depot, Łrleyuły. warszte. 
ty 1 urzędy przca swoich ludzi,

4) Robienie spccjjiŁayeh udogodnień uefejdź- 
oom z Wdleń soczy owy, Gł-odfó+aiszczyzay, Se- 
walazczyzny i  asm , potażowych na kresach wo-

, gó!e, w  najszerszymi zakresie de powrotu ich da 
Polaki, w  oełn wywohuaw powstania s sssjHś 
zniszczonych ich wiosek i  następnie ubrzyiasała, 
lącaoości z N iem com  i  oowtepią,

5) Planowe Itierowaoże enycii um» ^ydcatwa 
do Polaki głównie pracz Iłówao, jak też Baca- 
nowicze w  cedadi apŁseyi i  podtrzymanie ftOr 
jąoej wybuchnąć rewolucji,

W tym ortu uchwalone aostały miliardową 
kredyty na tajne organizacye w nziastncfł i wio 
skaefe całej Pniaki.

Uchwały te, które atizymaKśaiy ze siroay 
bardzo autorytnwnej, tłumaczą niejedno, co •£$ 
w Peiace dzieje. N ie wazyskim jest jednak Je- 
snem, że sprawcami złego są Żydzi, docierający 
swą organćzacyą wszędzie. Społeczeństwo osi.: 
dołożyć musi wszelkich starań, by przez pracę 
i unikanie iydoslwn na każdym kroku niweczyć 
zgubne jego zamysły, zmierzające do aaisaoBB» 
nła Pol*k l‘‘.
Z całym spokojem i z calem poczuciem odpowie­

dzialności rzucamy osobom odpowiedzialnym * 
rod. obu bogobojnych pism „Kuryara Poznańskie­
go" i ,Głosu Narodu' w  twarz zarzut nikczemnego 
oszczerstwa i zarzut teo cofniemy dopiero wtedy, 
gdy albo dzienniki te przyznają, że padły ofiarą 
niecnej m istyfikacji albo udowodnią, że zjsad 
rzeczowy odbył się rzeczywiście.

Do tej pory panowie odpowiedzialni za ten ar­
tykuł zasługują tylko na teduo naano: nsUitoicłi 
kłamców.

Charakterystycznem jest, że p rasa  antocha 
przed pół rokiem wynalazła ta k i sam  zjazd W 
Londynie i świadomie p rz y le p iła  mu to  sao ip  W Vgt 
analogiczne uchwały.

Czekamy zatem nu dowód,.

r t ^ r o d o w o ś c !  2 y ^ w s k i « j *

Lublin . Spis ludności. Według wiadomość* 
z Lublina, wyniki spisu ludności tamże, w 
ptowizorycznem opracowaniu wykazują, 
miąsto liczy 50.082 kobiet i 43,250 mężczyzn, 
razem  zaś z chwilowo nieoL^cuyini liczba 
ludności wynosi 96,459, z czego jako naro­
dowość polską podało 60,178 osób. Z 46 tya, 
żyd ów  zamieszkałych w Lublinie —  34 ty*, 
przyznało się do narodowości żydowskiej.

Bielsko. Według ostatniego spisu ludność 
miasta Bielska wynosi obecnie 19,818 miesz­
kańców. W  roku 1910 ilość ludności wynosiła 
17,811 mieszkańców. Z tego jest wyznania 
rzymsko-katolickiego 10,768, ewangieŁ 5030 
żydów 3955, oraz 60 innych. Według jęi^ka 
ojczystego, znajdują* się w Bielsku: 
Niemców, 4847 Polaków, 513 żydów i t8S 
innych. Wedle narodowości: 12,380 Niemców, 
4566 Polaków, 2737 żydów i 130 innych. 
W  roku 1910 było 15,096 Niemców, 1998 Po­
lak ów i 623 innych.

Takie są daty ofieyalnej statystyki. W  jałueg 
mierze wyniki te wymagają korektury, trudno 
osądzie. Na Lublin proc.fwit ten jest gteaou- 
kowo mały, na Bielsko wcale znaczny jeśk 
się zważy że  tradyeya niemieckiej asymilacji 
jest tam wcale silna. Wyjaśnienie pewne 
daje okoliczności, że władze spisowe zaebo 
w y  w a ły  się w Bielsku ze zrozumiałych w z g lę ­
dów politycznych liberalnie, podczas g d y  w 
Lublinie sporadycznie działały tendenąy* 
przeciwne.

Walne Z g rc fla d m ls
“ 7.. K. s. „Mafckcbł**

odbędzie się w  niedzielę, dn i* 6 listopada 1921 ra ln  
e godz. fi popal, w wielkiej saii Kekuła, Krakomito «■
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Pneilqd_p«!ihKiny.
Prawda o razniadi aa MA .
W  socyaliś tycznym „Dzienniku Ludow­

ym® czytamy: Przybyły z Jekateryncsławia 
znany na południu Roeyi polski działacz 
społeczny dr, Sułkowski, w rozmowie z ko­
respondentom Połpressoświadezył: Zdążyłem 
się już przekonać że wszystkie informacye
0 ruchu powstańczym na Ukrainie są zna­
cznie przesadzone. W  poszczególnych rejo* 
nach Ukrainy grasują oczywiście szajki, lecz 
są one nieliczne i co najgłówniejsza, prze­
śladują cele nie pd!ityczne, lecz przcv. ażnie ma- 
teryalistycząe. Rzekomo systematyczne psu­
cie przez powstańców torów kolejowych, 
wygląda w  rzeczywistości nieco inaczej, 
mianowicie, ludność z powodu zupełnego 
braku opału kradnie drewniane podkłady. 
Fakt ten pogarsza i tak krytyczny stan ko­
lei ukraińskich. Wystarcza zaznaczyć, «że po­
między Jekaterynosławiem a Charkowem 
kursują zaledwie dwa pociągi osobowe na 
tydzień. Wogółe muszę podkreślić, iż my 
wszyscy mieszkańcy w Rosyi, jesteśmy prze­
konani, że yładza sowiecka zostanie obalona 
nie przez powstania i wogóle nie przez wal­
kę zorganizowaną, lecz przez bajeczny bez­
ład, zupełne rozluźnienie się maszyny pań­
stwowej, które rosną ze straszną szybkością
1 doprowadzą Rosyę do chaosu anarchistycz­
nego. AwMm Da Alt

Prezes ministrów bułgarskich Stambu- 
Hńaki w rozmówię z dziennikarzem amery­
kańskim powiedział, że państwom bałkańskim 
i ich przyszłemu rozwojowi agraźa niebez­
pieczeństwo ze strony Ro-ji komunistycznej, 
dążącej do wywołania rewolucyi na Bałka­
nach. Premier potwierdził, że w chwili obec- 
aej toczą się narady w sprawie zwołania 
kostfereńcyi dla opracowania wspólnych środ­
ków w celu przeciwdziałania propagańdzie 
komunistycznej w państwach bałkańskich.

Miotły i miotełki
ryżowe najlepszej jakośck oferuje 2żl6 

Fabryka mioteł ryżowych „Wawel", Wieliczka.

ImitiiDi: Uli. Mew, Lic 1
Z sali koncertowej.
8.  s y m f o n i c y .

Orkiestra Związku muzyków polskich —  
w przyszłości może filharmonia krakowska —  
pomnożyła od zeszłego sezonu swe sze­
regi: przybył jeden kontrabas, dwie wiolon­
czele i kilka drugich skrzypiec. Przybytek 
ten .korzystnie się zaznaczył w głosach ba­
sowych; należała jeszcze wzmocnić altówki. 
Po raz pierwszy pokazała teraz orkiestra 
prawdziwą swą fizyognomię, grając wśród 
nadzwyczajnych warunków akustycznych 
sali Starego Teatru i rozwijając taką nasy­
coną pełnię brzmienia, jak nigdy w teatrze 
miejskim. Z radością też powitać należy 
utrzymanie przy życiu i w tym sezónie in- 
stytucyi koncertów symfonicznych, o których 
niżej jeszcze kilka słów.

Program I. koncertu, poświęconego muzyce 
polskiej zestawiony był widocznie na prędce 
z dzieł, jakie się miało pod ręką, wśród 
których jedynie wartościowe są słyszane tu już 
dawniej „trzy odwieczne pieśni® Karłowicza 
Wsłuchany w cudowności chromatycznej 
harmonii Tristana i Izoldy i przejęty tym 
nastrojem wlał Karłowicz w dwie pierwsze 
(„o wiekuistej tęsknocie® i „o miłości i śmierci®) 
całe morze beznadziejnego pesymizmu, ja­
kiego w literaturze muzycznej nie spotyka się 
po raz drugi (jak zupełnie inaczej brzmi pe­
symizm Brahmsa). Dlatego też obie te pieśni 
dziwnie deprymująco dztałają na słuchacza, 
pogrążając go w otchłań smutku, z .której 
go dopiero trzecia („o wszechbycie®} —  mu-

Deruta walut,
Kraków, 1. listopada.

(X ) Trwająca już od dłuższego czasu deruta 
walut przybrała $ziś wygląd szczególnie pani­
cznego popłochu. Przed budynkiem P. K. K. 
P. na ulicy Wiślnej tłoczyły się setkie osób, 
chcących się pozbyć walut, które troskliwie 
dotychczas przechowywane, zaczynają już pa-' 
rzyć w ręce swych posiadaczy. Wobec obfitej 
podaży zniżała kasa kurs wymienny dolarów 
z 3100 na 2800, co jednak nie wstrzymało pu­
bliczności ód dalszej ich sprzedaży. Równo­
cześnie nagły spadek walut osiągnął bardzo

pożądany skutek, którego nie zdołały uzyskać 
żadne najgorętsze apele i agitacya, mianowicie 
chłopi zaczynają masowo zgłaszać się do ban­
ków tutejszych, by wymienić dolary. Zape­
wne motywem jest tu też obawa przed codzien­
nymi napadami bandytów, ze szczególnem za­
miłowaniem nawiedzających posiadaczy dola 
rów. Wobec niepewnej sytuacyi jednak banka 
odmawiają w wielu wypadkach wymiany. W  
ciągu' października zdołały więc dolary utra­
cić bardzo wiele ze swej popularności, spadł­
szy do % wartości swej z początkiem miesiąca.

Kuplectwo wobec aktualnych
i@gadnf@A chwili.

Liczny udział publiczności na odbyłem dnia 
30 października b. r. zgromadzeniu kupców 
świadczy! o zainteresowaniu szerokich kół ku- 
piectwa kweslyami będą cer ni na porządku 
dziennym. Przewodniczący Stowarzyszenia r. 
Rimłer w zagajeniu zaznaczył, że Kongregacya 
ktipieclwa polskiego prowadzi również rozległa 
akcyę, wysyłając w tym celu do Warszaw)j| 
Swych delegatów', p. Schillera i Porębskiego. 
Także i prezes Izby handlowej p Epstein wy­
jeżdża celem poparcia żądań kupców.

Następnie referował p. Schechter pa lemat 
ustawy o walce z lichwą, poddając ją  surowej 
krytyce. W  szczególności, atakował referent 
postanowienia ustawy o „godziwym*1 zysku
i sposobie kalkulacyi cen, wykazując żc są one 
sprzeczne zarówno z zasadami ekonomii jak i 
ze zdrową polityką gospddarczą i domagał się 
zmiany ich w tym sensie, aby podstawą oceny 
były każdorazowe ceny targowe.

W  dalszym ciągu przemawiał p. Scbenker, 
który na wstępie wyraził ubolewanie, że, mimo 
zaproszenia nie przybyli ną zebranie posłowie 
krakowscy z wyjątkiem Dra Tliona. Przecho­
dząc do właściwego tematu stwierdził referent, 
że położenie właścicieli domów jest mimo 
Wszystko lepsze niż kupców, gdyż realności ich 
reprezentują n&euszczuplony kapitał. Wyeli­
minowanie lokali handlowych i przemysło­
wych spowodowałoby pasek tymi lokalami i

ogólną podwyżkę cen towarów. Kupiectwo go-* 
towe jest do dobrowolnego podwyższenia czyn­
szów. żąda jednak stanowczo ochrony swych 
warsztatów pracy.

Poseł Dr. Thon wyraził swą zgodę co do obu 
wysuniętych pbstuiatćw Hupiectwa, tak w 
kwestyi walki z lichwą jak i w kwestyi wyeli­
minowania lokali handlowych z pod ustawy 
o ochronie lokatorów i przyrzekł, że postulaty 
te. będzie osobiście w Warszawie popierał 
Lrzędy walki z lichwą są instytucyą skorum­
powaną i wnoszą* demoralizacyę w społeczeń­
stwo, gdyż działalność ich w rezultacie wycho­
dzi na korzyść nieuczciwych elementów wśród 
kupiectwa. Poseł Dr. Thon wskazywał, że wła­
ściciele realności ucierpieli stosunkowo mniej 
niż wiele innych warstw, gdyż zawsze mają 
przecież możliwość uzyskania znacznych kapi­
tałów obrotowych przez sprzedaż swych nieru­
chomości . Równocześnie zaznaczył mówca, że 
sprawa ochrony lokatorów nie przedstavńa CMJ 
tak tragicznie, jak się przypuszcza, gdyż ofi- 
pyalny projekt rządowy jest względnie korzy­
stny dla świata kupieckiego.

Po dłuższej dyskusyi, w której zabierali głos 
pp. Pitzele, Fromowhcz, (który oddal obecnym 
pozdrowienie od obradujących równocześnie 
drobnych kupcówr chrześciańskich), Horowitz, 
Rosenberg i inni uchwalono jednogłośnie na­
stępujące rezolucje:

m m s r n m m m m z iz r s = = n r m i-| l_. J ' - n .

i „Swaty® Nowowiejskiego są tworem raczej 
rutyny niż natchnienia, nieinteresującą kom- 
plikacyą rozmaitych stylów obcych przeszcze­
pionych na grunt słowiańskiej melodyki. Poe­
mat symfoniczny Walewskiego „August i Bar­
bara* wykazuje wpływy współczesnej har­
moniki i programowości; brak jednak prze­
wodniej myśli muzycznej, wskutek czego 
całość robi wrażenie zbioru kilku fragmen­
tów. Orkiestra była nieźle przygotowana, p, 
Barański posiada chwalebne umiarkowanie 
ruchów, świadczące o zrównoważonym spo­
koju potrzebnym do ćwiczenia i przygoto­
wania orkiestry, nic ma jednak zdaje się 
temperamentu i zdolności porwania za sobą 
orkiestry i publiki.

Nader liczna frekweneya na koncerty sym­
foniczne zeszłego sezonu, świadcząca o odno­
śnej potrzebie i znacznem zainteresowaniu 
naszej publiczności nasuwa kilka uwag. Ce­
chą ubiegłego sezonu symfonicznego była 
w zasadzie bezprograrrowość: brakowało 
myśli przewodniej w układaniu programów, 
skutkiem czego wytworzyła się chaotyczność, 
a koncerty minęły się ze swym celem arty­
stycznym i wychowawczym. Poza muzyką 
rosyjską, która zapewniła kilka programów 
i dała pojęcie o swym charakterze reszta 
zawisła była od przypadku. Z tym sposobem 
należy zerwać. Podobnie jak instytucyą fi­
nansowa układa z początkiem rokn prelimi­
narz budżetu musi także Instytucyą artysty­
czna’ zestawić budżet artystyczny, ustalić 
idee przewodnie programu (czy wyłącznie, 
czy toż mieszanie klasycyzm, romantyzm lub 
jtnodernizm), a następnie sam program (jak 
ło się dzieje na całym świecie). W  tyra irfe-zycznte najlepsza i najsympatyczniejsza —

tiara wyuoąyć. Noskowskiego „Morskie Oko® Jonaku radziłbym ułożyć początkowe progra­

my wedle epok, ale nie koniecznie zacząć 
historycznie od Bacha, przedewszystkiem zaś 
popularyzować prawie nieznanych tu a tak 
pięknych: Haydna i Mozarta; o ile pamiętam, 
grano tu tylko po jednej ich symfonii. Poza- 
tem z klasyków Bacha („koncerty branden­
burskie® i suity), Handla (concerłi grossi) 
i oczywiście całego Beethovena. Później na­
leżałoby przejść romantyków —  nigdy nie 
'tu żadnej symfonii Schumanna — Braltmsa, 
Wagnera i współczesnych i to mięszanie.

Znane lokalne trudności: brak nut i czasu, 
Druga — tc właściwie brak ochoty lub dys­
cypliny, pierwszą zaś łalwo da się usunąć. 
Istnieje w Towarzystwie muzycznem wielka 
biblioteka, (z której już zeszłego roku czer­
pano, a więc i teraz będzie można pożyczać), 
posiadająca niezużyte jeszcze skarby. Wiem, 
że znajduje się tam kompletny materyał nn> 
towy wielu symfonii Haydna, Mozarta, w szyst­
kich Beethovena, kilku romantyków, trzech 
Brahmsa, jednej Mahlera, dwóch Brucknera 
i mnóstwo mniejszych utworów symfonicz­
nych dawnej i nowszej literatury. Należy 
dalej utworzyć w stowarzyszeniu fundusz 
biblioteczny z pewnego (większego) procentu 
z dochodów koncertowych i odwołać się 
ewentualnie do ofiarności publicznej a na­
stępnie —  wedle ścisłego planu —- zakupić 
własne uuty. Oczywiście, że nuty stanowią 
punkt wyjścia dla rozwoju orkiestry.

Orkiestra sprosta zadaniu, należy tylko 
wziąć się do rzeczy z odpowiednią dozą idea­
lizmu i entuzyazmu, bez których znów 
wszystko utonie w zeszłorocznej szarzyźnie.

Br. Henryk Apte»
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I. Zgrutna3.:er«» w cJeżu 30 października 1921 
Kupcy krakowscy źądajg a) /niesienia ustawy 
*  2. VII. 1920 o walce z lichwą i przywrócenia 
tej wolności* jalcą posiadał handel przed wy­
buchem wojny światowej, b) natychmiastowe- 
jgo wydania rozporządzenia na czas przejścio­
wy, że o cenie towarów decyduje cena targowa, 
a  me cena nabycia plus zysk, c) umorzenia 
•wszystkich dochodzeń, amneslyi dla wsżyst* 
kich kar za przekroczenia z art. ustawy z 2, 
|VII. 1920 L. 67 Dz. p. p., jeśli cena pobrana 
odpowiadała cenom targowym.

Zgromadzem zwracają się do swych, towa­
rzyszy zawodowych z gorącym apelem: „lut- 
pcy całej Polski bez różnicy wyznania i prze­
konań politycznych — łączcie się. Zapomnij­
my o wszystkiem co nas dzieli i pamiętajmy
0  w spólnych  żyw otnych  sprawach kupieclwa 

•całej Po lsk i.
II. Protestujemy jaknajenergiczniej przeciw 

projektowi wyeliminowania lokali handlowych 
z pod ustawy o ochronie lokatorów jako akto-

{ wi niesprawiedliwego faworyzowania jednej 
warstwy na niekorzyść innych z następujących 
powrodów: Proiekt

1) groź; ruiną i pozbawieniem warsztatu 
p^acy całego solidnego kupieclwa.

2) pozbawia państwo najsilniejszych poda- 
I Jtników, sprzeciwia się interesom skarbu

3) umożliwi pasek lokalami handlowymi, 
powiększy drożyznę

4) w razie wprowadzenia go w życie właści­
ciele realności będą cichymi spójnikami przed­
siębiorstw w swoich nieruchomościach, uchyla­
jąc się od opłat i podatków

5) nie spowoduje ruchu budowlanego, lecz 
spotęguje spekulacyę domami

6) nie przyczyni się do pomyślnego wyniku 
daniny, którą w lwiej części złożą kupcy.

III. Aprobujemy plan finansowy p. ministra 
Michalskiego, gotowi do ofiar na rzecz skarbu
1 sanacyi finansów naszych domagamy się 
■wprowadzenia reform do ustawy o ośmiogo­
dzinnym dniu pracy w handlu w tym kierunku

a) abyśmy sami, z rodzinami, ew. pomocni - 
karni za wynagrodzeniem mogli mieć sklepy 
Hużej otwarte,

b )  aby zniesiono letn ią xc*ohubę czasu.
Zgromadzenie jednomyślnie uchwaliło wy­

słać delegacyę do Warszawy, złożoną z pp. 
Brossa, Horowitza i Fromcwicza. *

W a £ a e  *L a  p r z y j c s ^ y c h  tio  W a r r ^ w y l
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IDA GOLDFLUS' MAURYCY GOLDSTAUB
Podgórze zaręczfcni Lwów

2210 w październiku 1921.

praktyki.
„Głos Narodu" z dnia 28. X. 1921 pisze: 

„Oryginalna konfiskata.
Na zarządzenie tutejszej Prokuratoryi pań­

stwa skonfiskowano w dniu 18 bm. tygodnik 
„Piast" i  cały nakład przewieziono do urzędu 
policyjnego przy ulicy Krupniczej. Na drugi 
dzień jednak zauważyliśmy, że cały nakład 
wynoszą z powrotem chłopi na wóz, aby go 
fekspedyować abonentom. Przy drwinach i 
śmiechu z władzy prokuratorskiej opowiadali 
robotnicy i funkeyonaryusze policyi, że p. wo­
jewoda Gałecki, w porozomieniu z dyrektorem 
policyi, nie czekając wyroku sądu, polecił na­
kład wydać. Spodziewamy się, że ze strony p. 
wojewody również inne pisma cieszyć się będą 
laką opieką, zwłaszcza, że często ulegają nieu- 
rasadniohym konfiskatom''.

Musimy wyrazić zdziwienie, że właśnie kon­
fiskatę artykułu o tak nahalnie podburzającym 
tonie i kłamliwej treści, uznały przedłożone 
władze za stosowne cofnąć* dając niejako wy­
raźne placet na ten niski sposób walki przeciw 
znacznemu odłamowi obywateli państwa.

Gdzie źródło tego cofnięcia?

I
 - Jł fi*

NADESŁANE.
u b r y l t *  i t i  r u t l k i i r a  nie, a  c ip a  w in d a .

Lo wynajęcia
bkale sklepowe»Krakewie. pm m. Kraito wdcie:
tUi&tze wiadomości w kauc Ad w. DraRippa, Grodzka ÓS

KRONIKA.
Kraków, 1 listopada.

—  Rocznica oswobodzenia Krakowa. Wczoraj 
miasto hasze obchodzi]' uroczyście trzecią roczni­
cę oswobodzenia 7 pod. zaboru austryackiego. Po 
nabożeństwie wr kościele Maryaokim ruszył po­
chód wzdłuż lin ii AB  i  CD prneu główną strażni­
cę. Na Czele pochodu szedł oddział wojska 20 p p ,

pop rzedzan y przez orkiestrę wojskową. Za w oj­
sk n-m postępowała generalicya z gen. Szepty­
ckim i gen. francuskim Tronyo, wojewoda dr. Ga­
łecki, prezydcąl miasta Fedorowicz z w iceprezy­
dentami i  gronem radców miejskich, uczestnicy 
przewrotu z r. 1918, v  ; .-ani, stowarzyszenia 
itd. Przed ozdobioną w  zieleń i  fcaiWy państwowe 
strażnicą przemówił do tysięcznych tłumów pre­
zydent Fedorowicz, przypominając momenty z 
przed trzech lat, k ifdylo  ludność Krakowa usu 
nęła samorzutnie zaborców. Mówcą zakończył o- 
krzykiom na cześć Polski, muzyka odegrała hymn 
państwowy i wojsko sprezentowało broń. Nastą­
piła tradycyjna zmiana warty. Z wybiciem godz.
11-tej ukazał się od strony ul. Grodzkiej oddział 
żołnierzy z  muzyką kolejarzy na czele. Oddział za­
trzymał się przed strażnicą i objął posterunki 
służbowe przy dźwiękach hymnu państwowego. 
Wkońcu przewodniczący stowarzyszenia „G w ia ­
zda", p. Straszowski, w ręczył dowódcy nowej 
w arty sztandar, ofiarowany w  pamiętnym dniu 
przewrotu pierwszej warcie polskiej w  Krakowie. 
Uroczystość zakończyła defilada oddziału w ojsko­
w ego przed generalicya.

— Posiedzenie Rady wyznaniowej w  Krakowie
odbędzie się we wtorek dnia 1 listopada br. o go­
dzinie 4 popołudniu w  sali obrad Rady z następu­
jącym porządkiem dziennym:

1) Wniosek sekcyi skarbowej o subwencję na 
Keren Hajesod.

2) Wniosek sekcyi skarbowe; w  sprawie zacią­
gnięcia pożyczki w  kwocie 5009000 n i .  nc adapta- 
cyę szpitala żydowskiego.

3) Wniosek Komisyi dla łaźni o wydzierżaw ie­
nie na rok 1922 nowej łaźni ludowej I rytualnej,

4) Wniosek sekcyi dobroczynnej o uregulowanie 
opieki nad ubogimi przejezdnymi.

5) Wniosek Prezydyum w  sprawie przyłączenia 
Gminy podgórskiej do krakowskiej.

6) Wniosek sekevi skarbowej o udzielenie sub- 
wencyi na ambuiatoryum przy Organizacyi Ko­
biet żvdo\Yskieh w  Krakowie.

7) Wniosek sekevi skarbowej o udzielenie sub 
wen rei na cele nadbudowy TT-go pietra w  budyn­
ku sierót tuzy ul Dietla

81 Wmosek skry i skarbowi O udzietrrijte sub- 
weneyi Stowi^ryseertu opieki nad chorym*.

Qv Wrńospk .pk-ri ,* v udsie-
t-n k  cfh—pw,. •! a  r: .•. * * 'kade-
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wjłacenfe u-

Sfir. 0

i  **> urzędnikach Gminy «*»
datku droiyźnianego za aaasśąc listopad Iw.

U )  Wniosek sekcyi skarbowej o wydanie dekla 
racyi przyjęcia majątku w  rscie rozwiązania Sto­
warzyszenia rygorozaaiów.

12) vYnio&jfc sekcyi naukowej w sprawie pro- 
seaty na posadę nauczy cielą rebą** 
w  sżkotach średnich.

1S) W ybór Kom isji paschalnej.
P rzy  drziwooh zamkniętych:
14) Wniosek sekcyi skarbowej o przyzuanfe SB* 

liczki urzędniczce Gminy.

— W  sprawie Kabału podgórskiego. Przyjaciel 
naszego pisma prosi aas o  umieszczenie następu­
jącej noiatki:

W  Nrze 39 tyg. „Ham icpe" dałem wyraz obu­
rzeniu ludności żyd, w  Podgórzu z powoou nagłe­
go  wniosku postawionego przez p. Lebenhełmfi, 
na jednym z ostatĄich posiedzeń k raL  Gminy w y­
znaniowej, aby Kahał krak. postarał się u miaro­
dajnych czynników o złączanie Gminy izr. w  Pod­
górze z  krakowską, z umotywowaniem, iż  Gmina 
ter. w  Podgórzu z powodu ustalenia przez nią niż­
szej taksy od rzezania drobiu wywołuje koakuren- 
cyę rzeźni krakowskiej.

Ten argument właśnie przemawia na naszą ko­
rzyść i  świadczy o  tern, iż  nasza Gmina troszczy 
się w ięcej o  swych obywateli i nie dopuszcza do 
wyzyskiwania ich. Gmina nasza udziela poparcia 
finansowego naszemu kupieclwu, aprowizuje bie­
dniejsze warstwy Daszego six>łeczeńslwa i u nas 
nie panuje system biurokratyczny jak w  Krako­
wie. Przypuszczaliśmy, iż  p. prezydent przejdzie 
nad tym wnioskiem do porządku dziennego. Tym ­
czasem, jak się dowiadujemy z  . N. Reform y" z 
dnia 15 bm., nadzieja nas zawiodła: Otóż pisze 
,.N. Reform a1, iż  prez. Landau poozym dalsze 
kroki o  usunięcie tego bezprawnego stanu, tj 
istnienia osobnej Gminy żyd. w  Podgórzu. Zapy­
tujemy prezydenta krakowskiej Gminy wyznanio­
wej, czy postępowanie to jest zgodne z interesem 
naszej gminy? My nie skapitulujemy i  trwać bę­
dziemy przy samodzielności. Głcs nasz musi być 
wy słuchany. Bez Y^ysłuchania nas, b e f zgody na­
szej - -  połączenie jest niedopuszczalne. .•»& Z-r.

— Pełny komitet odnowienia Wawelu. Wczoraj
na zamku Wawelskim odbyły się doroczne obrady 
pełnego komitetu odnowienia Wawelu. Na posie 
ćizen e przybyli imieniem ministra robót pubL szef 
sekcyi Jakimowicz, imieniem zarządu rczydencyi 
państwowych p, Skórewiez, w  zastępstwie woje­
wody krakowskiego naczelnik prezydyum w oje­
wództwa p . Kowalików ski oraz członkowie kojńl- 
telu z kierownikiem odnowienia Wawelu Szyszko- 
Bohuszem. P o  oglądnięciu robót w  gmachach i  na 
stokach W awelu przyjęto do wiadomości prelimi 
narz budżetowy na rek 1922 i  wyrażono uznanie 
dla kierownictwa odnowienia Wawelu.

— Zjazd dyrektorów sak.il średnich. Wczoraj w  
gma ?hu gimnazyum św. Anny odbyły się obrady 
zjazdu dyrektorów7 szkół średnich kmatoryum 
krakowskiego w  obecności kuratora Owińskiego 
i wizytatora szkół średnich Rzepińskiego. Przed­
miotem obrad były sprawy nowej adminiątracyi 
szkolnictwa, związane 7. utworzeniem kuratoryure 
krakowskiego oraz szereg innych spraw.

— Sprzedaż ziemniaków. Miejskie Biuro apro- 
wizacyjne sprzedawać będzie instytucjom i kon- 
sumom ziemniaki wagonowo w7 miarę nadchodzą­
cych transportów. Zgłoszenia do Miej, Biura apt o- 
wizscyjnego,

—  Znowu podwyżka oen biletów tramwajowych 
Wczoraj popołudniu odbyło się w  prezydyum ma­
gistratu posiedzenie komisyi tramwajowej, na któ 
rem ustalono nową taryfę tramwajową. Cena bi­
letów  tramwajowych wynosić będzie dla zamiej 
scowych 40 mk, dla luanrści Krakowa 30 mk, dl? 
korzystających z ulg robotniczych i urzędniczych 
15 mk, zaś dla dziatwy szkolnej 5 mk. Nowa ta­
ryfa wejdzie pod obrady Rady miejskiej na na' 
bliższem posiedzeniu, tak. że obowiązywać bedzie 
z dniem 16 bm.

— 0 pomoc dla wdów i sierót. W  niedzielę po­
południu odbyr się w  sali Sokoła wiec wdów i sie­
rót c-elem omówienia kwestyi pomocy matewalnej 
dla wdów, pozostających ci)cenie w  oiężkiem po 
łożeniu. Referentka p. Górowa podniosła grozę 
obecnej sytuacyi sierót i wdów Wkońcu wezwal i 
ona zebrane w dowy do połączenia się w  jedną or­
ganizację Zebranie uchwaliło jednomyślnie rezo- 
lucyę z apelem do władz, aby rychło pospieszyły 
z pomocą wdowom i sierotom.

—  W iec pocztowców7. W  niedzielę popołuhiitt 
odbył się vv gmachu g ł poczty w iec fuukc^ onary- 
uszv oocztowych Na wiecu poruszono sprawy 
n n " : ltyki «łu*t>vwej .3" • awróhów pOCrtO*

wcl- oraz szeroko omawiano sprawę poprawy
bytu^

I
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'  —  Mifcjsfci Teatr Opera i Offere&i. W  £ & & )•  
iaym  dniu świątecznym daną będzie popołudniu 
•rcywesoła operetka , .Kochany Augustynek*, w  
której wezmą udział- wybornie zgrany zeepól i ;"- 
liści baletu W ieczór „R igo le lto  z  pp. Jefimcewą, 
CorUliim i Kruglow skini, którzy świetną kreacyą 
aktor sko-śpiewu cza przywabiają ęiągłe publiez- 
i»śó . Jutro w e  środę 2 listopada „Faust" z  p. Je- 
fimcewa jako Małgorzatą, Stępniowskim jako 
Faustem i  Kaiginiuem.

— ż  teatru „Bagatela". Dziś w e wtorek popo- 
łuoruu „ósm a żona Sinobrodego" z pp Kozłowską 
i Fritschem, stale wypełniająca widownię do e- 
statniego miejsca. Wieczorem „D r. htteglitz'*

— Z  teatru „N ow ości". „N iech  mmę dyabL we- 
!itiV  j  opeieJra ReachweaJM, oti.iyroała w  „N o w o ­
ściach" pier wszoi zędaą wystawę i  znakomitą ob­
sadę. Gh/wne role spoczywają w rękach pp. Szy- 
mulskiej, Kamińskiej, dyr. P ilarskiego, W esołow­
skiego, Kaczoi owskiego i  Soluiskiego. Oprócz te­
go udział biorą wszystkie siły baletowe i  cały 
zespół chóralny teatru. Część muzyczną przygoto­
wuje dyr. Szczepański. — Dziś w e w torek w ypeł­
niająca stale widownię ,,Zuza“, we środę piękna 
operetka „G rig r i" .

— Hejcna Miłowska w  „T ea trze  Nowości". He­
lena Miłowska, pnmadonna operetki lwowskiej, 
przyjeżdża na szereg gościnnych występów do 
teatru „N ow ości". Występy rozpoczną się z  koń­
cem hieżącego tygodnia w  op. i elkach /.Dziewczę 
z Holandyi", „Zuza", „G r ig r i"  i „K iy s ia  leśni- 
csaaka".,

— Lew  Sirota, genialny pianista,' wykona na 
koncercie w  niedzielę 6 listopada w  Starym Tea- 
tra» senzacyjny program, złożony z utworów Ru- 
łdnsteum i Liszta, odtworzeniem którego zdobył 
sobie przed kilkunastu dniami w W arszaw ie  t-ntu- 
zyastyczne uznanie krytyki i publiczności. Będzie 
to ostatni u nas występ znakomitego artysty, 
który na dłuższy czas wyjeżdża do Anglii i Am e­
ryki. Bilety są do nabycia u Braci Lipskich. Sław­
kowska 3.

— Występy artysty żydowskiego p. Adlera, W
tych dniach przybył do Krakowa na zaproszenie 
Zjednoczenia Artystów  żydowskich tul Teatru ży ­
dowskiego p. Samuel Adler, który w  czasie swej 
sześcioletniej działalności scenicznej w  Npwym 
Jorku jako dyrektor i reżyser, zyskał szerokie 
grceo wielbicieli. Jak się dowiadujemy, pozostaje 
świetny odtwórca ró l charakterystycznych na k il­
ku występów w  naszesn mieście, gdzie niezawo­
dnie spotka go życzliwe przyjęcie szerokich rzęs :, 
łudności żydowskiej.

—  Śmierć w  chw ili uwolnienia. W czoraj w  po­
łudnie w  aresztach „pod  Telegrafem " zmarł nagłe 
znany opryszek krakowski, fiO-letni Franciszek 
Kawa. Senior złodziejski po odsiedzeniu dłuższej 
kary w  sądzie okręgowym karnym, odstawiony 
został wczoraj ,.pod Telegra !" celem wypuszcze­
nia go na wolność. W  chwili, gdy Kawa opuszczał 
bramę aresztów poiicyjnych, padł na ziemie i  w> 
zionął ducha. Zw łoki przewieziono do zakładu me 
dytyny sądowej.

— Podczas zapalania primusa doznała dotkli­
wych p8parzeń na calem ciele 43-lclni Lucyn Kop­
czyńska, żona ślusarza, zamieszkała w  Dębnikach 
przy ul. Różanej 1 20. Pogotow ie ratunkowe prze­
w iozło ofiarę wjpudku w  sianie groźnym do szpi­
tala.

—  W ielkie włamanie do konsulatu węgierskiego 
w Krakowie. W  nocy z  soboty na niedziele w ła­
mali się nieznani sprawmy do biur konsulatu wę­
gierskiego przy uł. Lubicz 1. 21, 'Włamywacze roz­
bili dużą kasę wertheimowską i skradli 280 tys. 
marek polskich, 18 tys. marc-k niemieckich, zna­
czna gotówkę w  koronach czeskich, austryackićh, 
węgierskich oraz guldeny boienderskie. Au w ła ­
mywaczami zarządzono pościg, <

-— Muzykant włamywaczem. W  nocy z niedzieli 
na poniedziałek usiłowano włamać się do biur 
Drukami Ludowej przy ul. Dunajewskiego, W ła­
mywacz został spłoszony i  przytrzymany w chwi­
li, gdy usiłował otworzyć biura. Jest to 27-letni 
Aleksander Jankowski, rodem z  W arszaw y, z za - 
wedu muzykant. Jankowski zeznał na połicyt, że 
chorał skraść maszynę do pisania. Włamywacza 
zamkuuęto „pód  Telegrafem ".

—  Kradzież bielizny. Onegdaj jueyś opryszki 
Włamali się na strych domu pod L 6 przy uł. Smo­
czej i skradli na szkodę p. Franciszku Gawędzi li­
ski eoo bieliznę wartości 430 tys mk.

P. Ludwik Szewczyk znalazł wczoraj pod scho­
dami dama pod i  2 przy uL Potockiego zwój 
jeszczo słewysduziętej bielizny. Bializnę tę po­
rzucili prawdopodobnie spłoszeni złodzieje atry- 
cfeowl

je?-, '. 00 ,

Z Tow. Ryg-woznntówi Nu cele Tow. Ryg. 
złożyli: W. P. Zygmunt Tjlochwald 1000 Mk., 
Leon Gruubery 1000 Mk., H en ryk  Goldberg 
1000 Mk„ Zygfryd T.anieusdoi-r 2000 Mk., 
Maurycy Giilnberg 3000 Mk., Dr. Adoll Gross 
1000 Mk., Firma Wurm i Herzog 1000 Mk., 
Drowa Leopoldowa Baderowa 1000 Mk., Ber­
nard Pleszowski 1000 Mk., Maurycy P leszów- 
ski 2000 Mk., Saul Landau 1000 Mk., Leoa 
Vęgler 2000 Mk., Inż. Ferdynand Liebling. 
1000 Mk,, Drowa Syropowa 1000 Mk., Dr. Jó­
zef Steinberg 1000 Mk., Maurycy Lipschtitz 
1000 Mk., Dr. Leon Fis: hlowitz 1000 Mk., 
Samuel Lipscluitz 1000 Mk., Artur Sznapik 
1009 Mk., Łazarz iuorngoid 1000 Mk,, Dr. Hen­
ryk Manhśimer (obecnie we Włoszech) 10.000 
Mk., Dr. Alfred Szancer 1000 Mk., a Wydział 
Tow. zamianował poprzednich ofiarodawców 
członków założycieli Towarzystwa.

&EEHRTCAR TEATRU M J  SŁOWACKIEGO
Wtorek pop.: „D zie je  salonu"; wlecz. „Z a ­

duszki".
* Środa: „Zaduszki", s

TE A TR  M IEJSKI: OPERA I  O PE R E TK A
Wtorek pop.: „Kochany Augustynek"; wiec*.: 

„Pdgoletto". ^

R EPERTU AR  TE A TR U  „B A G A T E L A
W torek pop.: „Ósma żona Sinobrodego"; wlec*.; 

,,Dr. Stiegliu".
Środa: „Kobieta, która zabiła".

R E PE R TU AR  OFŁRKTKJ W NOWOSUIACR.
Wtorek: „Zuza".
środa: „G rig r i" .
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Z  s a l i  u d o w e  j

Szajka bandytów przed sądem doraźnym.
W czoraj odbyła się w tutejszym sędzię okrę­

gowym karnym po kilkumiesięcznej przerwie 
znowu rozprawa przed trybunałem doraźnym. 
Na lawie oskarżonych zasiedli: 29-letni Fran­
ciszek Duszyk, 27-letni Maciej Szewczyk, 19- 
leliu Franciszek Madura, 17-lelni Fran<*iMBc 
Skrzypek i 21-letnia Marya Marchewa, a l a ­
scy pod zarzutem zuchwałego napadu rabun­
kowego, dokonanego w zeszłym tygodniu na 
domostwo wdowy Wyzgowej w Modlnicy ma­
lej pod Krakowem. Razprawa wywołała wiel­
kie zainteresowanie; toczyła się ona w wielkiej 
sali sądu okręgowego pod przewodnietwińn s, 
s. o. Trzaskowskiego. Jako wotanci zasiadali 
w trybunale doraźnym s. s. o. Szczerba. Po- 
dnbittsltTi Czuma, oskarżał pro-kurator Szwarc, 
bronili adwokaci Kaufmaun, Marchowski, 
Schonberg j Steinberg. Oskarżonych wprowa­
dzono na salę w asyście szturmowego oddzia­
łu wojskowego z najeżonemi bagnetami.

Przebieg rozprawy’ wykazał, że bandyci do­
stali się do mieszkania Wyzgowej w ten spo­
sób, że jeden z nich wszedł po drabinie na 
dach domu, wyrwał ze strzechy snopek i przez 
otwór dostał się na strych, skąd zeszedł do 
sieni i tkwiącym wewnątrz kluczem otworzył 
drzwi, klóremi inni bandyci weszli do domu. 
Po wtargnięciu do mieszkania bandyci stero- 
ryzowali Wyzgową i jej córkę, poczem splą­
drowali kufry zabierając z nich przedmioty 
wartości kilkudziesięciu tysięcy marek. Po­
krzywdzony przy podziale łupów uczestnik na­
padu Szewczyk wydał policyi nazwiska swych 
wspólników, których też niebawem ujęto i po­
stawiono przed sąd doraźny. Oskarżeni przy­
znali się w zupełności do winy. Głównymi 
sprawcami napadu byli dwaj najmłodsi człon­
kowie szajki Madura i Skrzypek. Oni lo wtar­
gnęli pierwsi do pokoju Wyzgowej i grozili jej 
siekierą w razie, gdyby stawiała opór. Szew­
czyk zaś wraz z Duszykiem stali na straży 
przed domostwem, a oskarżona Marchewka, 
kochanka J^pzsypka porwała gęś z zagrody i 
uciekła nie czekając, aż bandyci ukończą swe 
dzieło. Świadkowie Zofia i Marya Wyzgowie 
rozpoznały w oskarżonych sprawców napadu.

Po przeprowadzonej rozprawie trybunał po 
przeszło godzinnej naradzie ogłosił wyrok, mo­
cą którego Franciszek Madura skazany został 
na 20 lat ciężkiego ypęzienia z postem, twar- 
<łeiB łożem i ciumucą w rocznicę zbrodni, a

*  k *

Franciszek Skrzypek na t8 lat ciężk.ego w if
zienia z podobnemi obostrzeniam i. Go do  i *  
szły oskarżonych trylntnał doraźny uznał sif 
za luekom peieiilm ' i przekazał ich sprą\Vę s^ 
do w i przysięgłych.

M łodociani zbrodniarze p rzy ję li wyrok :i 
spokojem . Zaznaczyć należy, że sąd zastosc* 
w al wobec nich na jw yższy  wymiar kary; kaf 
śm ierci nie m ogła bow iem  być zastosowaną 
tego powocju, że skazańcy nie mieli przekroi 
czonego dwudziestego roku życia.

K 2 « i
(bj K. S. Ći acovii należy się pełne wznaato £S> 

wzbogacenie naszego sportu jeszcze tcóną, ptrw » 
zna gałęzią: kolarstwem. Sport njjpoZyteeałżeJ 
szy nawet, leży u nas (zresztą i wszędzie) tak dla 
go odłogu, i, dopóki nie da sic zawodnikom spd 
sobności publicznie walczyć o mir zwycięzcy, N aJ  
lepszym śrtikiem poparcia pewnej gałęzi rporS 
jest stosowne miejsce, z dostępem dla jaknajsz®} 
szych w arstw  publiczności, któreby umożliwili 
sportowcom publiczne współzawodnictwo — i ł  
Craeovia dała kolarstwu.

Niedzielne zawody, na które przybyli i  o&ngs 
jacy się czegoś Warszawiacy, dały nam rew ię do 
skonały oh sił i umiejętności. Szczególnie inż Szyh 
czyk zyskał swą klasyczjią jazdą dużo zwclcnnś 
ków.

T Bieg otwarcia 1320 m. P ierw szy S/ymezyf 
(W arszawa) w  czasie 2T3 i cztery piąte sck. D t l^  
Iloehsman (K raków ) 2‘14 i cztery piąte sek Poi 
Jabrzymski uległ wypadkowi, który mu unlemoS 
liw ił udział w  dalszych' zawodach.

U. Bieg juniorów 2200 rn. 1) Zajączkowski 4'2f 
i cztery piąte sck. 2) Nieć 4‘28 i jedna pląln sek.

TTf Bieg łuryslyczny 2200 m. 1) Ilozer 4T6 
dwie piąte sek. 1\ Zajączkowski 4Ti4 i jedna p ięt 
sek, Tt Lange (bratT 4‘ńO i jedna piąta sek.

IV . Bieg gości 1320 (skrócony z powodu rozrnt 
kiego boiskal. 1) Szymczyk 2‘aO i cztery piąte sek 
21 Lindemnn 3'2 i cztery pląie sek. 3) iko psend.
33 sok.

V. Bieg premiowy • (najbnrdzict interesujący)! 
również skrócony. 11 łloclisman 40 sek 21 Sw# 
czyk 4‘(l i dwie piąte sck 3) Hyłko 4'10 i jeda 
piata sek.

VI. Bieg 7. wyrównaniem (w yr. 3 ) m.) 1.) ITyłks
4‘12 sol: 2) Żmija 4‘12 i cztery piąte sek.

V II. Bieg najlepszego jeźdźcy Kraków —W&P 
sza na na 2 okrążenia. 1) Szymczyk

Biegi motorów i za prowadzeniem motorów od 
oadły również z. powodu rozmokłego boiska Pu­
bliczność dość liczna.

Craeovia I ł —Pogoń I I  3:0 o mistrzostwo klasy 
B. Przewaga Cracoyil widoczna przez całv prze 
ciąg grv W ynik zawodów pierwszych drużyn do
tychczas niewiadomy.

— — ---------- oo-------------- -

Z kram. - 1
U?, Itogtós Ltatbigli& zrezygnował ze Sta­

nowiska naczelnego redaktora lwowskiej de­
mokratycznej „Gazety Porannej" i „Gazety 
Wieczornej", aby — jak komunikuje wydaw­
nictwo tych pism — poświęcić się w zupeł­
ności f racy na polu ekonomicznem. Naczelną 
redakcyę wspomianych pism obejmuje do­
tychczasowy zastępca naczelnego redaktora 
p. Jerzy Konarski. Równocześnie wydawnic­
two obu gazet zapowiada że nowy naczelny 
redaktor zacznie publikować artykuły, które 
„dokładnie wytyczą przyszłe drogi publicys­
tyczne pisma". Oznacza to niejako zapowiedź 
zmiany w kierunku politycznym dotychcza­
sowych organów demokracyi lwowskiej.

K u czei Dantego. W  sobotę w salach 
warsz. rady m. odbyła się akademia ku 
czci Dantego, urządzona przez senat uniwer­
sytetu warszawskiego wspólnie i  prezydjam 
rady miejskiej i zarządem stolicy. Na uro­
czystość przybyli p. Naczelnik Państwa# 
przedstawiciele rządu, duchowieństwa i spo­
łeczeństwa. Uroczystość rozpoczął prorektor 
uniwersytetu J. K. Kochanowski, poczeflj 
prezes rady miejskiej Baliński, podkreśl* 
zasługi Dantego jako poety narodowego# 
kończąc cytatą włoskiego wiersza poety. Od­
czyt o Dantem wygłosił prof. B. Dembińska- 
Wreszcie głos zabrał wybitny włoski 
i senator Mazzoni, przybyły specyahae *  
Włoch na tę uroczystość.

J
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Ciekawe wiadomości.
Pociąg womy. W  Belgii robią próbne jazdy 

pfar-ggieiu, któryby kontynuował na wodzie 
jazdę, rozpoczęć na szynach. Taki pociąg był- 

przeznaczony dla belgijskiego Kongo, który 
pescsti* wiele rzek i ^ozior. Składa się taki po- 
% £ a lokomotywy, która ciągnie pewną ilość 
Wągonów-łodzi, z którvch każdy waży 15 do 
4? ton.

Na próbnych jazdach w Petit Wildebroeck 
pocjąp wyjeżdża! bez ,szmeru z toru szynowego 
do wody, gdzie jechał dzięki śrubom, a póż- 
tticj znów wk-źdża! na ląd. Lokomotywa i każ­
dy wagon jest zaopatrzony z obu stron we nio­
sła. złączone razem wspólną belką. Na stałym 
fevdbd.> trzyma się w równowadze na szynie. 
Ten gam motor, który porusra koła, wprawia 
łfe w ruch śruby. j ,

    <ia— —-----—

, Dział gospodarczy.
©świątkowe opodatkowanie wyrobów  wódesa- 

n jvb  i spirytusu, Rozporządzeniem Raiły M lu­
strów z .14 października 1921 r. ustalono podatek 
spożywczy od litra alkoholu, wyrobionego w  go­
rzelniach rołoicz cch i gorzelniach przerabia ją- 
tyci owoce na 2000 mk, u o<̂  litra  alkoholu wy ro­
bionego w  gorzelniach przemysłowych na 2100 mk 
Od 1 listopada 1921 począwszy'.

Zapasy spirytusu i  wyrobów  wódczanych, jakie 
W dniu 1 listopada 1921 znajdować się będą na 
składzie w  fabrykach wódek i w e wszystkich 
przedsiębiorstwach sprzedaży tychże, pcc.egżj^ 
dodatkowemu opodatkowaniu, a to spirytus czy­
sty po 500 mk za litr stils.opniowVj zaś gotowe 
Wyroby wódczane po 2(*9 mk za litr objętości tych 
Wyrobów.

Dodatkowemu opodatkowaniu podlegają też za­
pasy spirytusu i wódek u osób prywatnych, o ile 
Wynoszą w ięcej niż 5 litrów płynu, wreszcie te 
przesyłki spirytusu i wyrobów wódczanych, które 
2ostały wyołane przed dniem 1 listopada 1921 r. 
* w  dniu tym lab po 1 listopada br. zostaną psd- 
jj ie  przez odbiorcę

Na dowód dodatkowego opodatkowania mają 
być gotowe wyroby wódczane zaopatrzone bandć- 
tolami różowego koloru, które nabyć można bę- 
dzie w  Urzędach podatkowych

Wspomniane prżedsiebłorr-tWa i osoby obowią­
zane są zgłosić najpóźniej w  przeciągu trzech dni 
ofl 1 listopada br., tj. do 4 listopada w  dotyczącym 
Oddziale kontroli skarbowej cały zapas spirytusu 
1 Wyrobów wódczanych, jaki znajduje, się u nich 
ba składzie w  dniu 1 listopada 1921.

Zgłoszenie ma byt- wniesione w  2 równobrzmią- 
cyeh egzemplarzach i ma zawierać dane co do ilo ­
ści spirytusu, względnie w yrobów  wódczanych, 
tudrież miejscowości i  miejsca przechowania 
tychże,

Niezgłoszenie zapasów spirytusu i wyrobów  
Wódczanych w  powyższym terminie, Względnie 
•hnyślńe ukrycie takich zapasów, podleoa karom 
^  rozporządzeniu ministeryalnem bliżej wyszeze- 
Bólnionem.

Geny towarów w  Gdańsku. Firma importowa 
®. Litzan et Ca w  Gdańsku przesyła ńam następu­
jący mulelyn Surowy olej lniany 53.258 mkp., 
Mtrowy olej kokosowy 77.256 mk, rafinowany ja­
dalny olej bawełniany 77.557 mk, amerykański 
błej roaślny 100.433 mk, biały łój techniczny 78.544 
Jjk, żywica amerykańska 32,190 mkp. Ceny za 

k g cif Gdańsk.
_0 handel z Rosyą. 3yiy rzeczoznawca niemie- 

kierownik miejskiego Towarzystwa Elekly* 
^•ego, radca Dirtscb, oświadczył Współpracownl- 
®pwi „Eyening Standard", iż uważa naiychmla- 

usunięcie Sowietów w  Eosyi zs rzecz nie- 
^>żliwą i niepożądaną, ponieważ fakt ten mógł­
by się przyczynić do powiększenia chaosu w  Ro­
g i  Ch topi rosyjscy są usposobieni w iogo dla boi 
JfeWizmu, pomimo to tolerują ich rządy. Niewia- 

jednakowoż, jak sio zachowają w  r^zie no- 
przewrotu. Panowanie Sowietów w  Resyi 

rj* Jest bynajmniej żadną przeszkodą dla uawlą- 
z idą stosunków handlowych.

. D l a  Niemiec specyalnie Rosya jest tym jedynym 
2 * łe n t , gdzie Niemcy mogą nabywać towary ta- 

aniżeli gdzieindziej ze względu na kurs wa- 
Byłoby rzeczą najracyonalriejszą utworzg- 

2® międzynarodowego syndykatu, złożonego z ka 
jRęmiedkich, angielski cli; amerykań- 

nawet i francuskich, celem nawiązania 
:|?*®*nków handlowych na większą skalę. Jest to 
jjjjbbardaiej ,"z*ozą konieczną, że Niemcy poniosły 
*U._ straty fjes podarte wskutek utraty Gór-

m  @ jr, & s s i s j f t t a
w jBagSąaaa. —

Z stełdy.
Kraków , 31 października. 

Obrotów akcyaini dokonano dziś bardzo malw, 
tendeneya Lyia —  z jedynym wyjątkiem Cegiel- 
,kiego - - zniżkowa.

W idownią bardzo s jln 'j zniżki był dziś rynek 
walut. Dolary spadły o punktóW, iranki fr. o 
30 p., korony czeskie o 10 a E*arki niemieckie
0 5 p Korona austryacka w  gotówce utrzymała 
się wprawdzie, ale przekazy sp&dłr o  013 p., gdyż 
transalicyi w  nich dokonywano po 0*86%— 0*87. 
Marny w ięc wreszcie tę pociechę, źe waluta nasza 
nie jest już ostatnią w  Europie!
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Otakla * SI Dolary Stanów
Zjedtr gotówka taaaz. 2900—3150—3125, rtoaki tran- 
-'SfeJsa* (czeki) tranz. 210—280—220. Funty 
gotówka tranz. 13090, (ezekl) tranz. 13100—12650— 130ÓJ 
lielgia (czeki) tranz. . 22-50. N. Jork (esek )  tranz. 3iCC 
Mark: niemieckie gotówka tranz. i 7 50—18-70, (czeki,' 
traAz. 1S— 19-50— 18*50, sprzedaż 18-50, knpno i7-75 
Gdańsk (czeki) tranz. 18— 19-50—18-50. Korony aswtr 
(czeki' tranz. 8:.—80—81, sprzedaż 81, knpno 80

C itś S n  r^c.-waka s J l  boa.: Ruble carskie setki
SCO— 300— , 500-tki 150 — 190, d ro b n e ----------- , rabie
dumskie tysiąauki 50—70, 250-ki 50—50, KusiCttki po
— i  ------------ , Karbow ańce 100©-ki 3— 5, g rzyw n y  po  600
i w y ta ! 6 — llf .  ii-afeL; francuskie 210 — 240, franki
Kiwajcar. d e   -----------, f # n ly  seteriingi 12600— 17BC0
d etarr u h m rykańzkta 2800 —  3150, trans. —  dotasj 
kanadyjskie 2400 -  2700, m ^rki uieańRukie 1000-cui 
1500 —  1900, 100-tki 1400—  1S06 drobne 1300 —  1700 
le i ram ańskic 600-tki 1900 —  2300, is i drobsse 1800-»> 
2200, iiry  w łosk ie  !2 f  — 140, korony czeskie 3000— 35 —
k w o n y  cseckio drobne  ---------------- , Jtcrm y anslr.
a tea ip iow an e080— 1— .D e w izy : Lon dyn  12500— 18500. 
Paryż 210 -  240, Luryab 600— 550. .T*uga 3400 — tftW 
W iedeń  095— 105, Berlin  16— 20. tsitnz. 19-^18-75— 18 50 
N. York  2300 —  3160, Bukareszt 20— 25.

K u r s a  d e w U  »  S u r y c k s  2 ł  ban . ( L . ) .  Berlin 
"  i2-—  (27 brn. 3-25— ), N .J o rk  5-44 (5  50), Londyn  2140 
(21 'fić t J iedyolan  2155 (21-60). Brukeala 88-90 (— •— ). 
Praga 610—  (5-65). Budapeszt 0*7)—  (0-72), Z s m s m ,  
1-35 (1-85— ), Bukareszt 3-50 (»-80i, W w r u a t s i ł  ó » ‘i£ ,  
(O - IS ) ,  W ied eń . 0 22 (0 28 ) Anstr. s*-s*-pl. 0*16 «P18). 
t-srylóS-tai (48 r0). H ownuya rń » _

Rokowania wielkiej ententy z małą.
Praga, (E. E.) W  piątek wieczorem odbyła się 

tu konferencja między premierem Beneszem a za­
stępcami dyplomatycznymi W ielkiej Ententy. 
Przedstawiciele Ententy w y  łuszczyli treść posta­
nowień. .konferencji ambasadorów i Wyjaśnili na­
stępnie .stanowisko poszczególnych rządów Ea- 
tenty. Prem ier Benesz przedstawił i  sytuacyę na 
Węorzoch i  stanowisko Czecbosłcwacyi wobec 
tejże. Po konferencyi premiera z  zastępcami W iel­
kiej Ententy toczyły s.ę rokowania dyplomatyczne 
miedzy Pragą a Paryżem przez całą sobotę i nie­
dzielę. Rokowano również bezustannie między 
Pragą, Belgradem a Budapesztem. Ze swej strony 
prowadzi W ielka Ententa rokowania w  Buda­
peszcie Wszystko wskazuje na to, że do zatargu 
zbrojnego nie przyjdzie. Stanowiska W ielkiej 1 
Małej Ente-_ty zbliżyły się znacznie. W  sobotę 
przedpołudniem w ręc-yii posłowie Małej Ententy 
w  myśl instnikeyi swoich rządów w  Paryżu, Lon­
dynie i  Rzymie notę, wyłuszrzająco stanowisko i 
żądanie Małej Ententy w  sprawie węgierskiej. 
W  Paryżu zwołano natyehmin«f 1 . .rawę am­
basadorów po otrzymaniu tej n* .

Praga (E E.) Dalsze narady z ta tęp;?.-. v W. En- 
ttnt\r z Beneszem wskazuia, że tokowania dopro- 
wadzą do kompromisu K ir.rorhi polegałby na 
tem. że Mała Ententa uciâ ad.3 . ii -ktat wenecki

pod w&runluein, że Itotuer^łcya lunliowiukirdw,
przeprowadzi abdykacyę Karola,
scyi Habsburgów i rozbrojenie ar-udi węgierskiej,

H  viKii itKpskâ  diamm.
Budapeszt (E. E.) Eks krći Karol

czyj wobec prymasa Czerń echa, że woK by g» 
powieszono, aniżekby miał się dobruy.-ohiłe 
zrzec korony.

Biedna para królcmnim.
Wiedeń. PAT. „Sonn. u. Mont. Zi%" donosi 

z kół dyplomatycznych, że król Karci i  Zyta 
mają być daiś w  Baya przeniesieni na pokład 
okrętu angielsk cgo Spodziewają się, że w aaj 
bliższym czasie stan wudy na Omaju umo­
żliwi podróż do Gałaczu.

Nigdzie go nie cf?ca«
Paryż. PAT. (Havas). Admirał portugalski 

Loetto w wywiadzie ze współprace ynikiem 
„Petit Parisien" ośa ,adczył, że Portugalia jest 
nie bardzo skłonna udzielić byłemu królowi 
Karolowi prawa azylu na wyspie Madeirze.

Mfiffli iiiii mmtim !
Warszawa. PAT. Na za;noszenie prezydenta 

ministrów przybyli wczoraj do pre^ydytitii Ba­
dy ministrów przedstawiciele kupiectwa war­
szawskiego, którym pan presydent przedstawił 
wykresy w.,ifostu kursu marki polskiej oruz ró ­
wnoczesne go wzrostu cen wszystkich artyku­
łów handlowych i prosił kupców o wyjaśnie­
nie tego dziwnego zjawiska. Po przemówieniu 
p. Strassburgera, imieniem kupców przemówił 
p. tiarse, że kupiectwo polskie, ożywione oby- 
watelskiem uczuciem uczyni wszystko, aby 
współdziałać z rządem w kierunku zmniejsze­
nia drożyzny. Konferencja trwała godzinę.

pos. B^rdi^.
M. Warszawa. Juk słychać, poseł krakowski 

Bardel, ludowiec, składa mandat. Powodem 
rezygnacji ma być to, że ros Bardel jest za­
angażowany w wieJ u rozmai tych przedsiębior­
stwach przemy»łowo-bandlow,vch. W  m iejsce .

ustępującego wejdzie do Sejmu p, Maryan Dą­
browski redaktor „Kuryera Codz.“ .

Mmteiegraflans ntizi WtsMnt
Warszawa. Pa T. Poselstwo csechcsłowackie 

prosi o kal<^cayczne zaprreczenie wiadomo­
ściom, ktćre Dojawily się w  prasie polskie j o 
rzekomej przerwie telegramów traasitowydi 
pj-zez terytoryum czechosłowackie w związku 
z ogłoszonemi w Czechosłowacyi zarządzenia­
mi mobiliacyjnemi. Komunikacje telegrafi­
czna przez Czccbostowacyę odbywa się bez 
przeszkód.

.Ut W m
łrćsndzko-anglelsktoj.

Londyn. PAT. (Havasa). Jak donosi „Daiły. 
Chronicie*', Lloyd Georgc. oświadczył w Izhie 
gmin, że warunkiem zasadniczym uloadu ir- 
1 andzko-angielskiego jest uznanie suwerenno­
ści króla. Jak się dowiaduje „Daily Ex.prsss 
Irland zycv obstają przy przeytowadezriu 
zmiany granicy hrabstwa Ulsler,
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i mły&ów poz&aóskkL i t Kongresówki
sus wagonowo i w mniejszych ilościach dostarezd

Jakób Buchwelts, Mae, £ Klikną L. I
Magazyn w & okowie, toiep-Cnk 21 (a ptewiBjL — Tefefoa 3029.

f M i ostem!
IbJu tzka Przyjmnie it in u a -
«u . 'r ; ia  7 f o s y  j a k i e j -  2 g ło s z e o tu  
pisemne pod , Uniwersytet* do 
A d m -  N . 1>z. 3 2 «

PANNA
początkująca. z ukoucaouą ia k o iĄ  
feacdio »7ą, 13 i^tuijojiiośaią steno­
grafii i pisnaia Ła manzynio, 
poszukuje cdyowiedniel posady 
*7 b iarze lub przed-
siębioratwie bandlowem. 2glo 
sien ią  pisemne pod .PoauątŁu- 
Jąas* d'o Adm. N . D z . 2'21I

Dnia 31 p a id i.2łl7
zgubiono w kasie poi} <tt- 
ko w ej portieiik irehowy 
bromowy,uwierający do­
kument wojskowy, isgity- 
macyę £ futoiegraiią na 
nazwisko I.ejzor Kbner 
i kilka reespt. Łaskawy 
znalazca zachce oddać pa­
piery za wynagrodzeniom 
pod a dra ć-ecn otoldbirgar, 
lirakBw, Stanisława 3,1. p.

i mteligenl- 
a ; gewarnanSfei do 2 
chłopców 6 i 9-letnich, 
ewenŁ zs znajomością ję­
zyka niemiaokieyj; Świa­
dectwa w yr %gna«. Sam. 
Łandan, Dietla 40. 2177
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HACELE
poleca

P ie r # s z a  P a ls k a  F a b r y k a  l ia c e S

.Podkowa. u

i i *
I h s n d w i e i ,  u l .  W i& s *t> ia  L  śt*

-  .  .„MMMMM s;p.z ogr.
KRAKÓW * ULICA $ 0 £ T Y K A 1 9 » m .9 2 2 7

Pos,-ukaja się 1925#
e H u p e d y e n t k l

£o s>kl®p» «  p a a ie a k l
do pomocy {tomowej, zna­
jącej krawieezyzną. Zgto* 
fw m f o  d o  ra fc ła . u l

Fioryaóska G.

Magazyn obuwia
<5. Brand

tnlai, iL Starawiiłn L §
n w a d u n ła  •  n r ia i « * a  UH 

przy bŁ ęzetiafcsj
l ę n j i l  a a m ija l«  •  jw u ysu ea *

li i i  ił M i U t t i  i
S O a ilu w In le  o rn ijp il i ,  h  Bad-
m »S fsvmtj transport «!es 

i C R t l> j ł  O B W U L
ż&fciówianla ca pieczątki 

z prswincyi 1738 
wysyłam odwrotnie.

w
Ki
O•N

*a  11
Ł>.aĆj

B  C e n y  z n iż o n e  i  

H a r t o w n ia  t-ttsuw , s z c z e l iw ,w ę ż y  etc.

Biuro techn. „ZENIT*

n m m .

StJm̂  Żarówki elektryczne
(o s ż c t Ę d n o ie io w e )  w e  w s s y i ik i& i i  ty p a c h .

żustęp^lwo i stale begato zaopatrzony skład
Henryk bortiieSknei', Biura ieihti. i kakMetteimij
1911 K ru & óu r, S w . T o m a s z a  L .  8.

K R A K Ó W  -  R Y N E K  G Ł .

Sp. z ogr. odp.
iir&l&ów, ul. Szpitalna L. 7
Nadeszły (hurtownie) r czute płyty gnmowe 
na idapy od 10—25 «“/m, gumowe wę-fc 
piralne 1—2'. pasy skórzane wiedeńskie la, 

Kliugerit. azbest, węże parciane, toczki, 
„Tyrolit*, wełna J? czyszczenia maszyn, 
. 191.8 piły gntrewe, pilniki eto.

r fe«.£Pt)F4 « «

wykonuje wszelkie 
zamówienia w zakres 
drukarstwa wchodząca

H liany zniione

luhfly kawaler.
i 'ulodzenia Karol Ooldberger. skład skór, Dietla 48.

&.AAAAAAAAAAAAAA&JL

„S3AB1G" 
„ITA" 
„PLESS* 
.„SSOSKil

i aj owe i inne tagranlczoe poleca wwj. . 
im wyborze hurtownie i częściom
iUDWiK KREISLER

^a k ó w , Floriańska 23.

ir  i odnawianie kapeluszy sneslńoh 
£ damskich wskutossia jsię we­

dług n a j n o w s z y c h  modeli,

poleea świeżo n a iie ^ ie :
Wisko po 60‘— , Palladium po 100\ 
Gibraltur 1^5"—, Har vard duży 900 —
1817 Jenkins duży 10GO’—
oraz wszelkie inne artykuły po zifaeznle 
z u iło u e j cen ie , p ó k i z a p a s  s i a r o ) .

ZAKŁAD TAPICERSKO-bEKORACYJNY

S. M id t, Mijam 36 M Serka M)
Posiada na składzie wielki wybór mebli tapicer- 
skich gotowych i na zamówienia. —  Przyjmaja 
także de przerabiania wszelkie roboty tapicar- 
skie. — Ceny b a rd z o  prays>Qpn$. 2 l?i

/
prtitcWcj s/v> y

v W k R M Ł I T ^ i ; i ^ ^ k A R T w Ó l Y

.• - l w ó w  - z t n r
iyo f  J  u'►a.
’ *stA ii O- ;■ V.: ■. <5

- ZosĄps/wo. 0 >*jH&£SCS*.%*V&>H0 i*V C Z  
XA~.XCW • /»PKlvw/fMaV3 ♦ rSŁ.ZS&Z.,

P a r o w a  f g s b r f l i a
j  ciast i ««ak ihó«

Stanisław Gurgul i Jm Mi
zawiadamia swych odbiorców, że fabryka 
jest częściom/o w ruchu.—Wyrabia się 
biszkopty, Łiakaroaild, ciastka deserowe, 
miodowniid, marmeladę śliwkową i ja* 
biec zna. 1733

P |  a  4 J A  końskie, suche zdrowe wagonowo w w.ę- 
i j I / A l l U  kszych ilościach sprzeck Dom Handlowy

„E N E R G IA ", Kraków
G t e d z k t  S I  • T e ie t .  13*11

Dostawa natychmiastowa. Doetarcza się również dla 
Woj i Ir. Zokł. Uoćpodarezyeh. Pośrednicy wykluezen1.

Stare sztuczne zęby
z ł o t o  i  p la t y n ę  kupuje i p ł a c i  n a js u m ie n n ie j  

SMad denfystiC Ty J. L e lb ld w lc z, Kraków, Rynek głókiny 11. ««

Bfioro
ełektrctMb*.

łHi innej
' ii i lueer. KnU v. k » i  l l

ł o w a

iPutuwian d a l  S j, Wyduw łopij . m  m m -i As, ifp ,  »b w a ra > a n  a m . ed e»w ^  A s m

po przystępnych cenach sprzedaje Firma
A« P . Oałtarar, K ra lc ^ , Młodoura S Ł

/ \


